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Polecamy Czytelnikom

Dr Janusz Legut, absolwent Akademii Medycznej w Gdańsku z 1957 r. był jedynym z tego 
rocznika studiów, który został lekarzem na kaszubskiej wsi z własnego wyboru. W tamtych 
czasach, kiedy posiadanie samochodu, nawet dla lekarza, było bardzo utrudnione, oddala-
ło go od udogodnień dużego miasta, a także łatwiejszego dostępu do dalszej edukacji, jego 
wybór wskazywał na judymowską motywację takiej decyzji. W Przodkowie koło Gdańska, 
gdzie pracował ponad 40 lat, także po przejściu na emeryturę − do dziś mówią o nim Nasz 
Doktor. Na wniosek mieszkańców tej wsi został laureatem nagrody im. Aleksandry Gabrysiak 
Okręgowej Izby Lekarskiej w Gdańsku za rok 1996. Dr Legut, jak pisze jedna z jego pacjen-
tek był zawsze na każde wezwanie ... czy to w dzień, czy w nocy, wczesnym rankiem, o późnej 
porze wieczornej, w dni wolne, w niedziele i święta. Przyjmował pacjentów także po godzinach 
pracy. Często podczas śnieżnych zim, gdy nie można było inaczej dotrzeć do chorych, jeździł na 
wizyty na nartach albo po prostu szedł pieszo po śniegu, a teren naszej gminy jest dość rozległy. 
Dr Janusz Legut to wspaniały człowiek, wielkiego serca, wielki społecznik. Lekarz z powołania. 
Czego on nie dokonał w Przodkowie. Pośród niemałych trudności i oporów ze strony władz, 
a nawet samych mieszkańców, podejmował odważne działania. Zainicjował i zmobilizował 
mieszkańców do budowy wodociągów, kanalizacji i oczyszczalni ścieków, ośrodka zdrowia 
i z czasem jego rozbudowy oraz wyposażenia w nowoczesną aparaturę. Organizował także 
życie kulturalne. Z  jego inicjatywy powstał Gminny Ośrodek Kultury. Propagował tzw. 
zdrowy styl życia, prowadził szkoły zdrowia. Był propagatorem sportu wśród młodzieży. 
Organizował zawody narciarskie i sam był fundatorem nagród. To tylko najważniejsze jego 
dokonania, nie licząc wielu mniejszych, choć istotnych inicjatyw. 

Nie b ło letko... to książka, w której dr Janusz Legut opisał swoją służbę lekarską na wsi 
kaszubskiej, opowiedział o heroicznych wręcz zmaganiach z przeciwnościami, jakie trzeba 
było pokonać, by poprawić stan zdrowia powierzonych mu pacjentów. 

Dr Janusz Legut to lekarz wielkiego formatu, godzien nie tylko wielkiego uznania i po-
dziwu, ale także naśladowania. Jego powołanie lekarskie wpisuje się złotymi zgłoskami 
w poczet wielkich polskich lekarzy, takich jak Władysław Biegański, Tytus Chałubiński, 
Włodzimierz Fijałkowski. 
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Co nowego w European Association of Professors Emeriti

Przed kilkoma miesiącami przedstawiłem na łamach Gazety AMG kulisy powstania oraz cele działania European 

Association of Professors Emeriti (EAPE). Obecnie spieszę donieść, iż prezes Stowarzyszenia prof. Denis V. Cokkinos 

przesłał list powiadamiający o utworzeniu pierwszej grupy roboczej w ramach EAPE. Jest to Grupa Robocza dotyczą-

ca Kultury i Sztuki, a na jej czele stanął prof. Sherban Lupu z Bukaresztu, który jest znanym na całym świecie skrzypkiem. 

Informacja ta siłą rzeczy jest skierowana głównie do emerytowanych profesorów z wyższych uczelni artystycznych. 

Niemniej jednak gdyby ktoś z naszych emerytów chciał nawiązać kontakt z tą grupą lub dowiedzieć się bliżej o celach 

jej działalności to podaję poniżej adres elektroniczny profesora Lupu sherbanlupu@gmail.com.
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